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PIECZ Z TOWAREM PRUSKIM !
K r a kó w 1 lutego 1907

— SPRAWY MIEJSKIE. Sekcja V, dla 
spraw woj cis owych pod przewodnictwem r. m 
Epsteina, uctiwaliła przyjęcie do gminy 10 osób 
s  tytułu zasiedzenia, zaś 3 osobom odmówiła 
przyjęcia di gminy.

Sekcja VI, dla spraw dobroczynnych, na 
wezerajszem posiedzeniu pod przewodnictwem 
r. m. dra Pcreńskiego, zamianowała prezesem 
y  okręgu ubogich radcę dobroczynności ks. kan. 
Juliusza Drohojewskiego, zaś b. prezesów dr. 
Isydorow Jurowiczowi, uchwaliła sekcja wyra­
zić podziękę za wydatny pracę dla ubogieb. 
Wreszcie uchwaliła sekcja udz elió wsparcia 23 
osobom w kwocie od 15 do 30 koron,—na su­
mę sgólną 515 koron.

— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY Na walnem ze- 
biamu „Akadem. Koła artystysty czego miłośni 
ków diamatu klasycznego** które odbyło się 
dnia 25 stycznia r. b. m. ukonstytuował się wy- 
dz-ał następująco: prezesem wybrano ponownie 
Karola Krzyżanowskiego, jak również ponow­
nie wiceprezesom P. Hugona Grossa, sekreta­
rzem Zugmunta A. Wiocha. Do wydziału we­
szli pp. Jadwiga Derychówna (skarbnik) Zdzi­
sław Ligas (przew. kom. artyst) Alfred Em r 
(gospodarz) j Gustaw Przychodzki, a nadto: p. 
Kazimierz Chmielewski (bibliotek.), Bronisław 
Polakiewicz, Stanisław Wojewski, Władysław 
Rutkowski, Zygmunt Żukowski. Do kom. szkon 
trującej panowie: Wincenty Wysocki (przew.) 
Antoni Jeziorski i Stan. Szolajski.

— z k a r n a w a łu ,  z Kluba pocztowe­
go otrzymujemy nastąpuj&ee zawiadomienie: 
Na liozna, z rozmaitych stron skierowane za­
pytania do komitetu balu maskowego, komu- 
nikije ten, że ogólne domaskowanie na balu 
tym nastąpi po kotylionie. Dodatkowo do po­
przednich komunikatów me można pominąć, 
2o salę prócz dekoracji kwiatowych i L. Ma- 
tonią, będą zdobiły piękne gobeliny i portye- 
ry znanej firmy p. Rajala i Sp. w Krakowie. 
Z nadzwyczajnem uznaniem ze strony publicz­
ności spotkał się też komitet, za gustowne kar 
nety. ręcznie malowane, * których kilka sztuk 
gościnnie umieściła w oknie wystawowem fir­
ma p. Fischer Linia a-B. Lista otwarta do 6 
latego włącznie. (Lubicz 5.)

Zabawa taneczna oddziału kolarsk. „Soko- 
ła“  brak. odbędzie się jak jnż donosiliśmy, w 
sobotę dn. 8 b. m. w gmachu „Sokoła/* Na 
zabawę tę, cieszącą się w sferach sportowych 
stałem powodzeniem, zaproszenia zosttły już 
rozesłane; tto go nie otrzymał, a pragnie w/iąć 
udział w zabawie, zechce podać swój adres w 
handlu p. Ihnatowicza w Sukiennicach.

Bal kostjumowy dla młodzieży urządza ju­
tro w medzielą d 2 bm. Resursa urzęd. w sa­
lach własnych. Przygrywać będzie orkiestra 
l i  p. p. Początek balu o godz. i  wiecz.

— W  „KÓŁKU NAUK SPOŁECZNYCH** 
odbędzie się w niedzielę 2 lutego w Collegium 
N oyu o i (sala X I) o godz. Ę popoł. odczyt p. 
Swidy na temat „Stu l-ecny i przyszłość fi­
nansów rosyjskich'*, Jt-i. dczycie dyskusja.

Wstęp dla członków.
„JASEŁKA**, po raz ostatni odegrane zo­

staną jutro w ujeżdżalni przy ul. Rajskiej. 
Przedstawienie odbędzie się o godz. 3 po po­
łudniu. Ceny miejsc przystępne: 80, §0, 40 i 
20 hal.

— ZABAWA DLA DZIECI. Stow. Przy­
jaźń Krakowska urządza w niedzielą dn. 2 lu­
tego 1908 r. w lokalu Polskiego Związku Na­
rodowego przy ul. Karmelickiej 1. 4 f p. zaba­
wę dla dzieci członków o godzinie 3 po połud­
nia urozmaiconą śpiewami, deklamacjami, mu­
zyką i losowaniem podarków.

Wieczorem o godz. 7 Odbędzie się zabawa 
z tańcami dla dorosłych. Wstęp na zabawę 
wieczorną 50 hal.

— WIEC w sprawie zamykania szynków 
w niedziele i święta, odbędzie się jutro, w nie­
dzielę dn. 2 lutego w sali Rady miasta. Na 
porządku dziennym wiecu: wybór prezydjum 
i zagajenie, referat d ra Daszyńskiej-Golińskiej
p. t. „Walka z alkoholizmem na zachodzie ,
referat p. Jana Szymańskiego p. t. „O niezbę­
dnej konieczności zamykania szynków w nie­
dziele i święta**, dyskusja i wnioski. Wezwa­
nie do przybycia na wiec ten wystosowane pod 
adresem mieszkańców miasta, podpisało kilka­
dziesiąt wybitnych osobistości, bez różuicy po­
litycznych zapatrywań.

— BOMBY W SZPITALU ŚW. ŁAZARZA 
W  KRAKOWIE ! Pismia warszawBkie podają 
następującą wiadomość podaną przez korespon 
denta z Olkusza. Jako echo zabójstwa przy obła 
wie na stacji (tutejszej mogę zakomunikować, że 
ranny podówczas pepesowiec zdążył tegoż rana 
przedostać się pizez granicę do Krakowa z dwie 
ma ranami w piersi ich i umieszczona lam w 
szpitalu św. Łazarza zakończył swój żywot po 
czterech dniach choroby. W  szpitalu znaleziono 
przy nim 7 bomb.

Nie potrzebujemy dodawać, że o tych 7 
bombach my tu w Krakowie nic nie słyszeliśmy. 
Znalazły się one niewątpliwie nie w szpitalu 
Łazarza, lecz w . . bujnej fantazyi koresponden 
ta pism warszawskich. A może to były bomby — 
Piwa?

— DZIKI ZART W e czwartek o godz. 11 
przedpoł. zjawił się w pracowni cukierniczej 
p. Michalika przy ul. Floryańskiej czeladnik 
kominiarski Jan Kling, aawiadamiając, śe pole­
cono mu przeezyścić komin pieca cukierniczego, 
następne udał się kominiarz w towarzystwie 
pomonika na dach domu. Już będąc w praco­
wni zauważył on, że w piecu nie palono; — je­
den więc z kominów był zimny. Korzystając 
"  tege — celem lepszego oczyszczenia, wszedł 
kominiarz do wnętrza komina. — zaledwie 
jednak zaczął się opuszczać, poczuł silny dym 
wznoszący r.ę w kominie, oraz gorąco. Po­

czął wołać o ratunek, a wówczas czeladnik 
pozostały na dachu począł go wyciągać za po­
mocą liny. Dym i gorąco* były jednak tak do­
kuczliwe, żo Kling utraciwszy przytomność, 
puścił linę, z wysokości drugiego piętra zsu­
nął się kominem na duł i wpadł na ognisko. 
Ból przywróił ;mu przytomność, owinął się 
wi^c czemprędzej linką i wówczas dopiero to­
warzysz wyciągnął go na dach gdzie zemdlał 
powtórnie, Wezwane pogotowie ratunkowe, 
odwiozło Klinga do domu w stsanie dość po­
ważnym, spowodowanym poparzeniem.

Kling utrzymuje że pracownicy cakierni- 
czy znajdujący się na dole przy piecu, umyśl­
nie zapalili wióry dla żartu

fiprawa ta oddaną została prokurator) i, et- 
Icm ukarani a sprawc-ó-w bestjalskiego żartu—mo­
gącego spowodować śmierć człowieka.

— NEKROLOGIA. Feliksa Dutkiewiczowa, 
przeżywszy lat 78, zmarła w Krakowie dnia 31 
stycznia b. r.

Paulina Gross, tercjarka zakonu św. Do­
minika, licząc lat 72 zmarła dnia 30 stycznia 
b. r.

— RUCH WYBORCZY. S t r o n  n i c t w o  
c h r z a ś  ci  j a ń s k o - l  u d o w e  postawiło 
juz kandydatów. W powiecie bocheńskim kan­
dyduje zastępca posła ks. Stojałowskicgo ro­
botnik p. Jaworski. W  powiecie żywieckim 
popiera p. Wojciecha S z w e d a ,  w rzeszo ■ 
wskim p. T o m a s z a  S z a j e r a ,  W powie­
cie żywieckim zdaje się kandydować będzie 
D o b o s z y ń s k i ,  popieraay' również „przez 
chrześc. ludowych. Kandydatura ta natrafia 
na opór ze strony włościan..

Ks. S t o j a ł o w s k i  ogłasza w „Wieńcu 
Pszczółce'* odezwę wyborczą, w któraj znajdu­
je następujący ustęp:

„My zawsze powtarzaliśmy i dziś to Ga­
mo mówimy: Nie chcemy w o j n y  na  n o t *  
ze szlachtą ani z demokracją ani nawet z lu­
dowcami ( w a l c z y m y b e z w g l ę d n i e t y l -  
k o  z w r o g a m i  c h r z e ś c i j a ń s t w a )  
ale n i e  c h c e m y  też p a n o w a n i a  wyłą­
cznego żadnej klasy 1 żadnego stanu — ais 
z g o d n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w s z y s t ­
k i c h  P o l a k ó w  i c h r z e ś c i j a n  dla do­
bra całego narodu i Ojczyzny.

Stapiński pogodził się z obszarnikami «— 
ale po to, aby pomagał im zwalczać nas, chrze­
ścijańskich ludowców i „ mi e s a c z a n* *  czyli 
demokrację miejską — dla utrzymania ich i 
swego panowania nad nami“ .

— O ZAMORDOWANIU w Warszawie zna­
nego przemysłowca śp. Henryka Handkiego, o 
czem donieśliśmy juś w telegramach pisma 
warszawskie podają następujące szczegóły: 
Mordu dokonano w chwili, gdy ś. p. Handke 
wyszedł z biura fabryki na obiad. Na ulicy 
stało zaczajonych trzech ludzi, którzy zasypali 
go strzałami rewolwerowemi. Gdy na odgłos 
strzałów odźwierny biurowy wypadł na ulicę, 
zastał Handkiego leżącego na di uku w kułużv 
krwi. Zabójcy tymczasem umknęli bez śladu.
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Wszelka pomoc okazała się bezskuteczną, śp.
Handke raniony 7 kulami w skroń, twarz i 
krzyże, przed przybyciem lekarza, życie za­
kończył.

Zabity był od lat 8 t. j. od śmierci ojca 
swego śp. Bernarda Handkiego, twórcy i za­
łożyciela jednego z największych Krajowych 
przed.-iębi< irstw przemysłowych, prezesem za­
rządu Tow. akc. zakładów metal. B. Handke i 
dyrektorem fabryki warsz. Cieszył się on po­
wszechnym szacunkiem i sympatją. To też 
morderstwo to dokonane na tle potwornego 
teroru ekonomicznego, wywołało w Warszawie 
powszechne oburzenie.

— W  SPRAWIE ożywienia ruchu tury­
stycznego. Kraj. Związek turyst. pragnąc zaini­
cjować stalą akcję celem ożywienm ruchu tu­
rystycznego, zwołuje na dzień 5 lutego rb. w 
Zakopanem konferencję, do której zaprosił Wy 
dział kraj. Dyrekcję kolei państ. Tow. Tatrzań 
skie, komisję klimatyczną, Wydział Rady pow. 
nowotarskiej, Radę gminną w Zakopanem i in­
ne interesowane czynniki. Konferencja ma na 
celu obmyślić projekt urządzenia wycieczek w 
Tatry, zbiorowej reklamy, udogodnień i ulep­
szeń dla turystki, oraz zająć się utworzeniem 
stałego k o m i t e t u  w tym kierunku działają 
cego.

Obrady odbędą się w sali p. Płonki w Za­
kopanem i rozpoczną się o godz. 10 rano. Ni< 
należy wątpić, że wszyscy interesowani z u- 
znaniem poprą powyższą akcję Związku.

— NOWY WSPÓLNIK WASINSKIEGO. 
„Dziennik Polski" donosi, ze Stanisławowa:
Całe miasto od rana, a raczej od północy w 
niemałem poruszeniu. Onegdaj mianowicie pó 
źno w noc przybyli tu agenci dyrekcyi poficyi 
ze Lwowa i zaraz na dworcu przyaresztowali res 
tauratora kolejowego Jakóba Pollaka, jako na 
podstawie dotychczasowego śledztwa obwinionego 
o to, że należał do bandy Wasińskiego i wledzaał 
o rozmaitych sprawkach i planach włamywaczy.

Wieść o aresztowaniu na dworcu znanej w 
mieścid osobistości obidglja lotem błyskawicy 

cały gród Rewery, a kto jeszcze czuwał, biegł 
na dworzec, aby sprawdzić wiadomość. To też 
ruch był na dworcu przez całą noc niebywały.

Aresztowanie Jakóba Pollaka wywołało 
jeszcze i z tego względu niezwykły rumor w 
mieście, ponieważ Pollak przy ostatnich wybo 
rach do parlamentu, odegrał w Stanisławowie 
dość wybitną, ale niebardzo ładną rolę.

Natychmiast po krótkiem przesłuchaniu 
odwieźli go agenci do Lwowa, do więzienia.

ORDER DLA PROF. GRASZYŃSKIEGO-
Profesor języków klasycznych w gimnazjum w 
Kołomyi, p. Graszyński, otrzymał od rządu grec 
kiego, krzyż kawalerski orderu Zbawiciela za 
swoje utwory dramatyczne w klasycznym języ 
ku greckim. P. Bonawentura Graszyński ie^ 
unikatem w Europie, gdyż włada tak znakomicie 
językiem .Sofoklesa i Eurypidesa, że pisze po 
grecku poezje. Głównym jego utworem jest try 
logja dramatyczna. W  r. z. jeden z historyków 
polskich przesłał p. Adamowi Darowskiemu do 
Rzymu starogreckie utwory prof Graszyńskie 
go, p. D zaś przedstawił je posłowi greckiemu w 
Rzymie, który z odpowiednim referatem przesłał 
je swoiemu rządowi. Obecnie przyszła z Aten od 
powiedź: rząd grecki nadał młodemu profesorowi 
polskiemu krzyż orderu Zbawiciela. Odznaki ra 
zem z dyplomem będą przesłane do Krakowa dla 
doręczenia ich prof. Graszyńskiemu.

Telegramy.
SPRAWA P. DOBRODZICKIEJ

WADOWICE. (Tel. wł.) Rozprawa sądo­
wa przeciw p. Dobrodzickiej, oskarżonej o 
zamach na gen.-gub. warszawskiego Skalłona, 
została ostatecznie wyznaczoną na 17 i 18 lu­
tego b. r.

SENSACYJNA INTERPELACYA W DUMIE.
PETERSBURG. Czterdziestu trzech posłów 

Dumy złożyło wniosek interpelacyjny w sprawie 
postępowania ochrany wileńskiej, której ajenci 
przekupywali wierzbołowską straż pograniczną 
i w ten sposób organizowali przewóz zabronio 
nych wydawnictw i broni dla celów, które były 
dobrze wiadome departamentowi policyi. Inter 
pelacya twierdzi, iż ochrana miała cele prowoka 
cyjne, centralne zaś jej władze uznawały postę 
powanie to za legalne. Interpelacyę podpisali 
posłowie kadeccy i polscy oraz wybitniejsi paź 
dziernikowcy, jako to: Kapustin, bar. Meyen 
dorff. hr Uwarow, ks Wołkońskij, Aurep i inni. 
W bieżącym miesiącu z tego powodu spodzie 
wana jest sensacyjna dyskusya.

O MORZE BAŁTYCKIE.
PARYŻ. „Matin“ donosi, że 'rząd niemiec­

ki zawiadomił rząd francuski o tekście roko­
wań w sprawie Morza Bałtyckiego.

ORĘDZIE ROOSEVELTA.
NOWY JORK. Prezydent Ro»osevelt wysto 

fował. do kongresu orędzie, w którem zajmuje 
«ię itawodawstwem trustów, m i zarządzeniami 
przeciw korupeyi w z<c.u kupicckiem i handlu 
wem. Prezydent zwraca się pi-zeciw grze giuiuu 
wej, która wyrządziła wiele nieszczęść i jest lie 
moralną tak jak każda inna gra. Dalej występu 
je orędzie przeciw gospodarce kupieckiej Stan 
dard Oil Compagny i niektórych Towarzystw 
kolejowych i oświadcza, że ataki skierowane 
przeciw polityce rządu pochodzą od polityków 
i gazet przekupionych przez owe przedsiębior 
stwa; są to bowiem maryonetki, poza któremi 
stoją silne osobistości, które niema kierują. Z 
tego samego źródła wychodzą podejrzenia, że 
rząd każe bogatych winowajców grzywnami a nie 
aresztem. Prezydent odpiera ten zarzut i przyłą 
cza przykłady, że tak nie jest. Korupcyę należy 
zwalczać wszelkiemi środkami, aby doprowadzić 
do moralnego odrodzenia życia kupieckiego. 
Należy usunąć możliwość powtórzenia się pod o 
bnych skandali, jakie zaszły w ostatnim czasie. 
Ruch przeciw korupeyi jest nie tylko ekomomicz 
nym, ale także czysto etycznym.

NOWY JORK. Gubernator Hughes, który 
prawdopodobnie będzie kandydował na prezy 
denta Stanów Zjednoczonych, wygłosił wczoraj 
mowę, w której oświadczył, że przyłącza się w 
zupełności do walki Roosevelta przeciw istnieją 
cym nadużyciom i korupeyi.

KOŚCIÓŁ PRZECIW MODERNISTOM.
MONACHIUM. „Bayrischer Cour." donosi 

z Rzymu, że profesorowi Erhardowi w Strassbur 
gu odebrano tytuł prałata z powodu krvtyki en 
cykliki o moderniźmie.

Kzeczy godne zwiedzenia
w Krakowi*.

Irak) krUlankli, grób flitkjiMloza i ikarklic i  kitadrn
hi MinbIh zwiedzać można w dnie powszednie *

codzini* 10, w niedziele i święta o godzlnl* 
l l 1!* przed południem.

Srokf zaiłid njoh m krypcia di ikałci, grdk Skargi n ki- 
dcialt Im. Piotra, oraz akarklai U. P. ttaryl zwiedzać mo- 
ina w chwilach wolnych oa nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

, tlazaim llarodaMBu m Iiklannlaack otwarte jest co­
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby.

tłumni Im. Eryka hr. Cripskiipa, Moliki 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12 — 6 za 
opłatą 50 h.

Dom i flizanm Jana natajki ol. Ploryaóika 41. dzieła 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 

za opłatą 60 h.
Barbakai czyli t. zm. Rondel kramy flaryidikiaj, zabytek 

architektury z końca XV i XVI w. otwarty eo- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h.

Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pęknych w nowym gma­
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami.

nuzaam XX. Cartoryiklok otwarte dla zwiedzają­
cych we wtorki i piątki od godziny 9 —1 w po 
ludnie, o ile w te dni nie przypadają święta.

C E N N I K
I z b y  handl. i przem . w K ra k ow ie

Kraków, dnia 1 lutego 1908
PZaoą 

w k
1 żądają
aronach

Jnhl* paelerewe 251 35 252 25
MarU Kitadadda 117 25 117 75

lauKl papuiuwe 95 40 96 1
iO-te Iraakówki w aZeoie 19 08 19 1«
ł% Listy zast. prem. Baska h(p. 110 — --------
\ u*%  Listy sast. Baaka tale. 89 — 100 -
1% Listy zast. Baaka blp. 94 25 95 25

% Listy zast. Banka kral. 100 — 1 1  —
1% Listy zast Banka kra]. 94 75 95 75
1% Listy zast. gal. Tow. kred. c aieok. W 50 97 50
i%Listy zast. gal. Tow. kred. z 41-lct. 97 — 98 —
1% Listy zast. gal Tow. kred. z M-lfcŁ 94 25 95 23
<% Oallcyjakle sbUgacye prop. 97 75 98 75
1% Pożyczka kralowa z r. 1193 95 10 88 10

Pjitawik* «  Lwowa 93 50 64 50
łV.% Pożyczka w. Lwowa —  — — —
4% Obligacya kom. Baaka kraj. — — — —
4%% Obligacye kom. Baaka kral. 95 50 100 50
1%% OLllgtcye kolejowe 94 — 9 5 -
t oey miasta Krakowa 97 108 —
kkeye Banka kred we Lwewte 865 - 570 -
tkeye Benka btpotccz. — — -  50
\kcye Baaka gal. dla h. 1 p. w K rakew ls------- -  25
4kcya kolal Karola Ludwika • -  - - — —
tkeye kolei Lwów-Czei "ta-itasy 
1,2% wspóla reata paelero

969 - 571 —
97 25 97 50

1.3% wspóln. raats -*?* — 97 25 97 BO
4% reata karet * 17 25 97 —
4% reata ktwua. „ . -skt 68 75 94 —
«% reata aaitf. w zZecte 116 25 115 6#
«% renta węgierska w zlode 112 - 111 M

KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 1. II. 190$

Akc. au Z . kred.
* fg. aakl. krud.
Anglobanku
Unionbanku
I.finderbanku
Bankvereinu
Bedenkredit
Gal. Banku hipot.
KVel prństwow.

„  połndn 
„ Elbethal 
„  Północnej 
,, Czerniow. 

Alpiny
Rima Muranyi 
Praak. Tow. M ae. 
fabryka broni 
Tureakie tytan.

k. h.

689 36 
765 50 
261 50 
547 50 
409 75 
590 73 

10 44

•77 _  
499
53 80 

569 -  
602 -  
538 T5 
34 31 

804 75 
405 -

GaL karp. Tow. naft. 
Oblig. wfg. Indemia. 
Renta majowa 
Austr. renta kor.

listy t. kr. ziem. 
4% „  Banku h.
£/••/$ „ .. .<
Wa M » „
4%  „  „  kraj.
4 ’ /i*/o fi ?• ii
4°/, Gal, Obi, prop. 
4°/« Gal. paź. k. z 136 
4°/# Poż. ca. Lwowa 
Loay tureokia 
Marki 
Ruble
Roeyjakie pap.

poleca fabryka

ST. WOŁOSZYNSKIEGO
Kraków, Krupnicza 21.

DO NABYCIA W TRA7IZACB X HANDLACH. V--
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